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Wloclawek, niedziela dnia 31 sierpnia 1924 r. 


Rok VII. 


Prenumerata: 


na miejscu 2 złote, 
na prowincji i z od- 
noszeniem do do- 
mu 2 złote 50 gr. 


Ogłoszenia: 


za wiersz milime- 
trowy na pierwszej 
stronie 15 groszy. 
na drugiej i trze- 
ciej— I0 groszy, na 
czwartej—7 groszy 
Ogłcszenia drobne 
O 4 gr. za wyraz, 
Tłustym drukiem— 
podwójnie. Naj- 
mniejsze ogłosze- 
nie—40 groszy. Dla 
zagranicy ceny o 
loo proc. wyższe 
Układ ogłoszeń 
czterołamowy. 
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BIURO 


INŻYNIERSKIE 


WŁOCŁAWEK „kKOQCZNIĘ” ORLA Nr. 1A. 


K. OSTERLOFF i 


A. WASILEWSKI 


WYKONYWA: 


Ogrzewania centralne różnych systemów, przewietrzania, 


suszarnie, 


cieplarnie. 


Kanalizacje, wodociągi z wodą zimną i gorącą, kąpiele, zakłady lecznicze, 
osadniki do biologicznego oczyszczania ścieków, pompy, filtry, urządzenia 
przeciwpożarowe. Gruntowne przeróbki wadliwie wykonanych instalacyj. 


SZCZEGÓŁOWE PROJEKTY, PLANY i 


P.P. KUPCY i PRZEMYSŁOWOY! 


Czas już nadsyłać ogłoszenia do 


Kalendarza Powszechnego, 


który niezadługo wyjdzie z druku. 


Bóg jest miłością i przez miłość nam się objawić. 


Klemens Aleks. 


Nistorja odszkodowań. 


Woina skończyła się niedawno 
i zdawałoby się, że trudno mówić 
o historji wypadków, które rozgrywa- 
ły się wczoraj przed naszemi oczyma, 
i dla których brak nam jeszcze cza- 
sowej odległości, potrzebnej do ich 
krytycznej i objektywnej oceny. A jed 
nak sprawą odszkodowań przeszła 
już przez tyle faz, tyle zużyła energji, 
napięcia nerwów całych narodów, 
tak wyraźnie się rysowała na tle wy- 
padków mniejszej wagi, że już dzisiaj 
możemy sobie odtworzyć objektywny 
obraz jej przebiegu bez obawy, że ja- 
kieś nieznane nam szczegóły zmienią 
jej wygląd. Nasze stałe twierdzenie, 
że niemcy żadnych zobowiązań nie 
dotrzymają, znajdzie także doskonałe 
poparcie w chronologicznem przed- 
stawieniu wszystkich wysiłków, na 
jakie zdobyli się. sprzymierzeni celem 
zdobycia należnych sobie odszkodo- 
wań i wszystkich wykrętów, jakie uży: 
wali Niemcy, aby zrzucić ze siebie 
każde nowe, zredukowane w stosun- 
ku do poprzedniego zobowiązanie, 
w nadziei, że następne będzie jeszczę 
mniejsze, a wcale nie trwalsze. 


Nie przemawia przez nas w tym 
wypadku ani zbytni pesymizm, ani 


też specjalne uprzedzenie do Niem- 
ców; twierdzenie-nasze opieramy wy- 
łącznie na doświadczeniu historji pię- 
ciu lat, które minęły od chwili za: 
warcia pokoju w lustrzanej sali Wer- 
salu. Gdyby sprzymierzeni wzorowali 
się wówczas na przykładzie niemiec- 
kim z r. 1871 i nałożyli i ściągnęli 
odszkodowania w ten sam sposób, 
jak oni to uczynili, o historji pięciu 
lat walki o odszkodowania mowy 
być nie mogło. Zamiast tego, odbyto 
niezliczoną moc rozmaitych konferen- 
cyj w tej sprawie, każde zaś rozwią= 
zanie okazywało się wkrótce potem 


„do niczego, ponieważ przyjęte zobo- 


wiązania nie były wypełniane, Dla- 
tego nie można przywiązywać zbyt- 
nich nadziei do »zgody« londyńskiej, 
nawet gdyby uzyskała zgodę niemiec- 
kiego parlamentu wskutek tego, że 
układ w rzeczywistości jest rezygnacją 
Francji ze swych praw. 

Traktat wersalski przewidywał o- 
znaczenie sum odszkodowawczych 
przez komisję międzysojuszniczą przed 
I maja 192I roku. Do tego czasu 
Niemcy na rozpoczęcie nieodzownych 
robót miały wypłacić sumę 20 miljar- 
dów marek złotych. Kwestja odszko - 


dowań stała się od tej chwili tematem 
obrad calego szeregu konferencyj. 
rrewsza odbyła sie w San Remo 
w kwietniu 1920 roku, następna w ma- 
ju w Hythe, potem w czerwcu w Bou- 
logne, w lipcu w Brukseli, w tym 
samym miesiącu w Spa, gdzie poraz 
pierwszy niemieccy delegaci byli za- 
proszeni. Kanclerz Kehrenbach i mi- 
nister spraw zagranicznych Simons 
proponują zapłatę w tormie pracy, 
ale porozumienia nie osiągnięto z po- 
wodu oporu wielkiego przemysłu ze 
Stronesem na czele. Także między- 
narodowa konferencja linansowa, od- 
byta pod egidę ligi narodów w Bru- 
kseli, nie doprowadziła do żadnego 
rezultatu, Dopiero w lipcu 1921 roku 
udało się Lloydowi Georgeowi i Brian- 
dowi na konferencji w Paryżu dojść 
do porozumienia i wysokość odszko- 
dowań została określona na 226 mil- 
jardów marek złotych, które miały być 
zapłacone w przeciągu 42 lat 

Niemcy gwałtownie  zaprotesto- 
wali przeciw tym »astronomicznym« 
cyfrom. Briand oświadczył, że o ile 
Niemcy nie przyjmą warunków, oku- 
pacja zostanie rozszerzona, a Nad- 
renja zostanie oddzielona pod wzglę- 
dem celnym od Rzeszy. Gdy Niem- 
cy na tę groźbę nie zareagowały, 
zajęły francuskie wojska 8 marca 
1921 r. Duesseldorf(, Duisburg i Ru- 
hrort i równocześnie wprowadzono 
50 proc. cło, na towary niemieckie, 
wywożone do krajów  sprzymierzo- 
nych. Piętnastoletni termin opróż- 
nienia  Nadrenji wstrzymano do 
chwili rozpoczęcia spłat. 

W międzyczasie komisja odszko- 
dowań ukończyła swe prace i ozna- 
czyła wysokość reparacji na 123 mil- 
jardy marek złotych, spłacanych: po 
2 miljardy rocznie. 

Na całą kwotę wypuszczono obli- 
gacje A, B i C na sumy 12,38 i 82 
miljardów marek. Na konferencji 
londyńskiej postawiono Niemcom ul- 


KOSZTORYSY. 


Egzaminy wstępne 


do wszystkich klas 


Gimnazjum im. Długosza 


we Włocławku zaczną się w dniu 
I września r. b. o godz. 9 rano. 


Bliższych informacyj udziela codzien- 
nie kancelarja gimnazjum od godz. 
II do t po południu. 
Początek roku szkolnego 3 września 
o godz. 9 rano. 


NE RE B ACE ZSO RY EDZIA 


timatum; miejsce Fehrenbacha zajął 
kanclerz Wirtb, który spełnienie zo- 
bowiązań przyjął do swego progra- 
mu. W ciągu tygodnia niemiecki 
parlament uchwalił 271 głosami 
przeciw 175 przyjęcie (żądań sojusz- 
ników.  Kwestja odszkodowań była 
załatwiona. 

Niemcy nawet zaczęli płacić i za- 
warli w Wiesbadenie układ w spra. 
wie dostarczania towarów. Ale ten 
stan trwał krótko. Rząd niemiecki 
oświadczył, że dalej płacić nie mo- 
że zażądał moratorjum od stycznia 
1922 roku. Lloyd George, którego 
dni, jako premjera były już policzone 
chciał sobie zaskarbić względy an- 
gielskiego przemysłu i oświadczył się 
wbrew Francji za moratorjum. Wbrew 
konierencjj w Cannes w styczniu 
1922 r. doszedł już do porozumienia 
z Briandem, gdy ten ostatni został 
obalony i Poincare zajął jego miej- 
sce. Następnie nowa konferencja 


w Genui, ale także bez rezultatu, 
mimo, że nawet bolszewicy w niej 


brali udział. Nowy premier Anglji, 
Banar Law, sprzeciwił się okupacji, 
żądanej przez Poincarego, ale gdy 
komisja odszkodowań stwierdziła ofi- 
cjalnie uchybienie Niemiec, zarządził 
na własną rękę w myśl odpowied- 
niego przepisu traktatu wersalskiego 
zajęcie zagłębia Ruhry. Był to dosko- 
nały pretekst dla Niemców do zni- 


SŁOWO KU 


LA WSKIE 


TA Nr. 199 11830; 


Bracie Polaku, pamiętaj o obronie własnej. Wróg czyha uzbrojony w aeroplany i ga- 

zy trujące. Obudź się i Ty i pomyśl o obronie Ojczyzny własnej przez popieranie Ligi 

Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej Państwa. Ofiary składaj na 
Konto P. K. O. Nr. 60179 — Bank Kujawski, Włocławek. 


szczenia umyślnego swej wałuty i zrzu- 
cenie z siebie zobowiązań. Sposob- 
ność wykorzystano zupełnie i obecnie 
Francja musiała się zgodzić na nie- 
wiarygodne ustępstwa dla Niemiec. 
Mimo to nacjonaliści niemieccy krzy- 
czą, że Niemcy są pokrzywdzone 
i otwarcie już dążą do zupełnego 
zrzucenia zobowiązań reparacyjnych. 

Parol obecny niemców: Musimy 
otrzymać pieniądze z zagranicy. To 
tłumaczy ich rzekomą zgodę na pro- 
jekt Davesa. Wymienione fakta prze- 
mawiają za tem, że po otrzymaniu 
pieniędzy Niemcy znajdą znowu spo- 
sób, aby okpić Francję, zwłaszcza, 
jeżeli otrzymają z powrotem zagłębie 
Ruhry. Może jednak we Francji dojdą 
w międzyczasie do przekonania, że 
podobnie, jak Niemcy w roku 187I 
nie wyszli z Francji póki ostatni wa- 
gon ze złotem nie wyjechał do Niemiec, 
tak i teraz nie należy wypuszczać je- 
dynego zastawu z ręki, zanim Niemcy 
mie zapłacą swych zredukowanych 
do minimum odszkodowań do szeląga. 

„Iskra”. 


Wieści z Poznania. 


[Korespondencja własna] 


Likwidacja osad niemieckich. 

Brak znawców spraw wielkopol- 

skich w delegacji na sesję Ligi 

Narodów. Grermanofilskie pismo 
w Grudziądzu. 


Poznański Komitet Likwidacyjny 
ma w ciągu września r. b. przezna- 
czyć do przymusowego wykupu o0- 
koło 200 osad niemieckich.  Szcze- 
gółowy wykaz tych osad będzie o- 
głoszony w »Monitorze,« ale kto in- 
teresuje się tą sprawą osobiście, ten 
może wcześniej obznajomić się z ro- 
zmiarami, położeniem, i wszelkiemi 
innemi warunkami dotyczącemi prze- 
znaczonych do wykupu osad. Nale- 
ży pamiętać, że pierwszeństwo przy 
wybieraniu kandydatów, posiadają 
osoby, posiadające dowody spełnie- 
nia swej służby przy odrodzeniu Oj- 
czyzny, czy to z bronią w ręku, czy 
przy plebiscycie, czy w innych jakich 
okolicznościach, stwierdzających go- 


towość poświęcenia swego  źycia 
i zdrowia dla Polski. Zasadniczo 
tylko osoby pracujące na roli mają 


prawo do nabywania ziemi likwida- 
cyjnych. Jak wiadomo, likwidacja na 
skutek intryg niemieckich wobec 
Ligi Narodów i innych trybunałow 
międzynarodowych została chwilowo 
wstrzymana, aż do wyjaśnienia kwe- 
stji, jacy Niemcy mają prawo do u- 
zyskinia obywatelstwa polskiego, 
a tym spośobem, kto z mich nie po- 
dlega likwidacji. Ponieważ decyzja 
arbitrażu Kaeckenbecka do tej pory 
nie została ogłoszoną, więc narazie 
do likwidacji przeznaczone będą je- 
dynie tylko osady, nie podlegające 
żadnej wątpliwości. 

Do Genewy na zbliżającą się 
sesję Ligi Narodów w delegacji pol 
skiej jedzie p. minister Skrzyński, 
p. August Zaleski (poseł polski przy 
Kwirynale), jedzie jeszcze kilka osób, 
ale wśród nich niema nikogo, kto 
byłby dobrze i bliszo obeznany ze 
sprawami wielzopolskiemi, względnie 
polsko - niemieckiemi, a przecież te 
właśnie sprawy będą stanowiły głos 
zagadnień, dotyczących Polski. Co 
prawda, kwestją niemiecką w Polsce 
niestety, nie wielu ludzi się zajmuie, 
a jeszcze mniej zna ją dobrze. Tu, 
w Poznaniu, możemy wymienić za- 
ledwie dwóch wybitnych działaczy 
społecznych, którzy nad tą sprawą 
pracują, a mianowicie prof. dr. Boh- 
dan Winiarski, prezes Kom. Likwid., 


i radca Prokuratorji Generalnej, 
Kazimierz Kierski, głęboki znawca 
prawa międzynarodowego, a zarazem 
autor bardzo wielu prac, ogłaszanych 
zarówno w pismach perjodycznych, 


jak i w- oddzielnych wydaniach, 
a traktujących o różnych stronach 
naszego stosunku do mniejszości 
niemieckiej. Broszura Kierski: go 


p. t. »Prawa mn'ejszości niemieckieje 
jest jedynem w politycznej i nauko- 
wej literaturze polskiej zestawieniem 
tego, do czego Niemcy istotnie ma- 
ją prawo z tem, z czego faktycznie 


korzystają. Mozatem p. Kierski pisał 
wiele o Trybunale  Rozjemczym, 
o szkolnictwie, o _ sądownictwie 


etc., etc., i, jako jedyny bodaj praw- 
dziwy znawca, mógłby w delegacji 
polskiej oddać wielkie usługi. 


Nie 
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stety jednak, ani on, ani dr. Winiar- 
ski nie zostali węzwani do tej pracy, 
tak bardzo trudnej; przy której, jak 
to z doświadczenia wiemy. potrzeba 


ra? 
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RZAD GT RETIAKEE 


przedewszystkiem ludzi doskonale 
znających rzecz całą, nieugiętych , 
i mogących odeprzeć każdy argu- 
ment nieprzyjaciół natychmiast. 

Prasa wielkopolska, pomorska 
i śląska, jest przeważnie, a nawet 
wyłącznie usposobiona narodowo, 


nie wyłączając pism o odcieniach 
lewicowych. Społeczeństwo bowiem 
b. dzielnicy pruskiej wie doskonale, 
czem są Niemcy w stosunku do Pol- 
ski, zbyt dobrze na swym własnym 
grzbiecie w ciągu stu lat odczuło 
baty pruskie, a i teraz doskonale zda- 
je sobie sprawę ze współczesnej 
akcji niemieckiej, zdążającej do oder- 
wania od Polski prowincyj »edwiecz- 


p. I bez różnicy partji. Twierdzenie więc 


»Kurjera Pomorskiego, (a właściwie 
grudziąckiego wydania _ »Kurjera 
Polskiego«), jest z gruntu fałszywe 
i szkodliwe, albowiem dąży do uś- 
pienia czujności społeczeństwa i do 
odwracania oczu: od niebezpieczeń- 
stwa niemieckiego. Tego rodzaju 
germanofilska propaganda, niema jed- 
nak żadnych szans powodzenia na 
gruncie b. dzielnicy pruskiej. 


d. n. 


Ogłaszajcie się 
w „Słowie Kujawskiem” 


BRZESKA 4 


Cenne wyznanie. 


Czem żydzi się chełpią, o czem 
marzą i czem nam grożą. 

Przed całym światem starają się 
żydzi wzbudzić mniemanie, że są 
narodem gnębionym i prześladowa- 
nym, a już w Polsce to dla nich istne 
piekło. Ponieważ zaś potrafią jak nikt 
bałamucić opinię, więc im przeważ- 
nie się udaje to okpiwanie świata. 


: Ogół zazwyczaj ślepo wierzy zręcznie 


nie niemieckich«, t. i., Wielkopolski, | $ 
, przeważną część kapitału i przez to 


Pomorza i Sląska. To też zdumie- 
nie niepomierne wywołało ukazanie 
się nowego pisma p. t. »Kurjer Po- 
morskie w Grudziądzu, gdzie wkilku 


programowych artykułach wyraźnie , 


daje się wyczuwać polityka germa- 
nofilska. Np. w jednym z artyku- 


mu podanemu kłamstwu, a rzadko 
kiedy znajdzie się ktoś, co zechce 
zbadać rzecz do gruntu. O tem wie- 
dzą żydzi bardzo dobrze i na tem 
opierają swą Dbezczelną kampanię 
także przeciwko Polsce. 

Nic to, że jak gdzieindziej tak 
i u nas skupili oni w swych rękach 


wpływają przemożnie na cały bieg 
naszych spraw gospodarczych, nic to, 
że doznawają tutaj swobód, o jakich 
nie słyszano nigdzie. Im tego wszyst- 


; kiego zamało, ponieważ, ufając w swą 


; siłę materjalną i liczebną, zapragnęli 


łów, znany b. hofrat austrjaki p. I | 


Rosner, redaktor »Kurjera Polskiego« 
w Warszawie, oświadcza, 'że rozma- 
ite korporacje i organizacje bojowe 
niemieckie, które, jak wiadomo, za- 
lewają cale Niemcy i są niczem -in- 
nem, jak surogatem armii i obej- 
ściem obowiązku zmniejszenia woj- 
ska, »nigdy nie były groźne na zew- 
nątrz, a obecnie przestały być gróź- 
ne i wewnętrznie«<. Tymczasem wie- 
my doskonale, że wszystkie te orga 
nizacje, trzymające pod bronią cały 
naród niemiecki, właśnie są najgroź- 
niejszym czynnikiem w nieustającej 
walce przeciwko Polsce, że dążą 
wszelkiemi silami do przywrócenia 
militarnej potęgi Niemiec, a przede- 
wszystkiem Prus i że pozostają 
w  najzupełniejszem porozumieniu 
z całem społeczeństwem niemieckiem, 
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rządzić w Polsce i Polakami. Gdy 
zaś Polacy chcą się bronić przed t2- 
ką ostatecznością, co chyba uczynił- 
by również każdy inny naród na Świe- 
cie, mając niezbite dowody na takie 
dążenie ze strony żydów, co wrzesz 
czą na cały Świat, że im się dzieje 
krzywda. 

Obok tego bezcz:lność i buta ży- 
dowska u nas wzrastają niepomiernie, 
jak o tem świadczą nowe dowody. W 
ostatnich tygodniach znowu ujawniło się 
to zbyt jaskrawo, że żydzi postanowili 
opanować także Poznańskie i że prze- 
dewszystkiem wytężają swe siły w celu 
zdobycia gruntu w samym Poznaniu. 
Niestety powoli im się to udaje. Zys- 
kują oni teren dla swych pokątnych 
interesów, gdzie po zaułkach i pod- 
wórzach, ażeby z tamtąd jak polip 
coraz dalej wysuwać swoje macki 
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MYSLI. 


Zło, które czynimy, nie Ściąga na 
nas tyle prześladowań í nienawiści, 
co nasze zalety. 

La Rochefoucauld, 


obrzydłe ku sercu miasta. Taktykę tę 
znamy już skądinąd, tą drogą zostały 
zażydzone Warszawa, Kraków Lub- 
lin itd. 

Niebezpieczeństwo zaczyna być 
bardzo poważne, słusznie więc prasa 
narodowa z »Kurjerem Poznańskim « 
na czele zaczęła bić na trwogę i wzy- 
wać społeczeństwo polskie do samo- 
obrony. Ta kontracja oczywiście nie 
podobała się się zachłannemu żydow : 
stu”i daje ono upust swej zajadłej 
wściekłości w listach do redakcji wy- 
żej wymienionego pisma, _ pelnych 
brutalnych napaści i obrzydliwych 
obelg, iak tylko żydzi Iżyć potrafią, 
ale są tam w tych listach, a szcze- 
gólnie w jednym z nich cenne wyz- 
nania, odnoszące się do celów i dą- 
żeń żydowskich. Otóż pisze jeden 
z urażonych artykułami »Kurjera« 
żydowinów, pochodzący rzekomoz Kra- 
kowa, między innemi co następuje: 

»...nie myślcie wy żydożercy Poz- 
naniacy, że my żydzi was się boimy. 
My i do was trafimy i to niedługo 
i będziecie tak, jak cała Polska w na- 
szej niewoli. Nie Polacy, ale my rzą- 
dzimy Polską, my jesteśmy panami 
w Polsce, do nas należy cały Kraków. 
Nasze są wszystkie domy i handle 
i fabryki. Tak samo, jak wszystkie 
zresztą miasta w Galicji, na Kresach 
iw Królestwie. I wy chcecie z nami 
prowadzić walkę? Pamiętajcie, że ta 
wasza Polska stoi na glinianych no- 
gach. Ona sie ląda dzień rozwali. 
Będziecie nędzarzami, niewolnikami, 
a my żydzi urośniemy w większą je- 
szcze potęgę. Cały świat poszedł 
dzisiaj na lewo, bo my tak chcemy. 
A wam się tam w waszym krwawym 
Poznaniu wydaje, że wy pogromszczyki 
świat ten potraficie zawrócić na anty- 
semityzm? Runiecie wszyscy i ten wasz 
krwawy »Kurjer Poznański«, i będzie- 
cie płacili waszemi głowami. Tymi 
zaś, którzy was utopią we krwi, będą 
wasi bracia kochani. A my żydzi 
będziemy tylko naczelnikami gniewu 
ludu, który ma dosyć waszych kłamstw, 
waszej propagandy antysemityzmu, 
waszych zasad endeckich, waszej Pol- 
skie. 

Powyższy ustęp listu z nadzwy- 
czajną szczerościa i w nader jaskra- 
wych barwach maluje naszą przysz- 
łość, jeżeli żydzi zapanują ekonomicz- 
nie nad całą Polską. 


Sędziowie sowieccy. 

BERLIN, (Rps.) Sowiecki komi- 
sarjat sprawiedliwości zebrał dane 
o cenzusie wykształcenia sowieckich 
sędziów śledczych. Z dańych tych 
widać, że sędziów śledczych z wyż- 
szem wykształceniem jest zaledwie 
12 proc., ze średnieim—37 proc. i niż- 
szem 51 proc. 


Mussolini nie jedzie do 
Genewy. 

RZYM (Pat.) Według informacji 
olicjalnego organu prezydenta mini- 
strów Mussoliniego „Popolo d'Italia«, 
premjer włoski zrezygnował z zamia- 
ru wzięcia osobiście udziału w obra- 
dach zgromadzenia Ligi Narodów. 


PE 
P. HALINA 


Twardowska-$musowa 


po wywczasach letnich rozpo- 
czyna z dniem 1 września r. b. 
lekcje gry fortepianowej. 


Adres: Piekarska 3, m 11. 


Z KRAJU. 


Wyjazd Prezydenta Rzpltej 
i rządu Lwowa. związku z uro. 
czystym otwarciem Targów Wschod- 
nich, mającego się odbyć dnia 5 wrześ- 
nia wyjeżdża z Warszawy specjalnym 
pociągiem Pan Prezydent Rzpltej 
w dniu 4 września wieczorem, P. Pre- 
zydentowi poza stałym jego orszakiem 
towarzyszyć będą członkowie rządu. 


Piotrków. 3 (Wyrażnie trzy) gro- 
sze... komornego. Za czas od I sty- 
cznia do I cżerwca br. otrzymał 
przekazem pocztowym — jak donosi 
piotrkowski „Dziennik Nąarodowy”— 
właściciel gmachu przy ulicy Al. 3-go 
Maja i Piastowskiej, gdzie mieszczą 
się władze wojskowe od DOK. Łódź 
..3 grosze komornegó, Taką samą 
sumę również z tego samego tytułu 
otrzymał p. Ritterband właściciel ko- 
szar, zajmowanych przez wojsko. 
Wniesione zostało odpowiednie pismo 
do Pana Ministra spraw wojsk, 


Budowa schroniska wyciecz- 
kowego w Pucku. Staraniem To- 
warzystwa Krajoznawczego projekt 
wybudowania w Pucku wielkiego 
schroniska wycieczkowego został wpro- 
wadzony w czyn. Jak się dowiaduje- 
my, już rozpoczęta została budowa 
takiego schroniska. Gmach ten obli- 
czony jest na pomieszczenie 300 osób, 
Przewidziane są poza ogólnemi sala- 
mi noclegowemi i odzielne małe po- 
koiki. Należy wspomnieć przy spo- 
sobności, że już podobno schronisko 
wycieczkowe wybudowało już Tow. 
Krajoznawcze w Zakopanem, mogące 
pomieścić również 300 osób. 


Krwawa zabawa. W niedzielę, 
dnia 17 b. m. w Kraczewicach pow. 
Wieluńskiego odbyła się zabawa stra- 
żacka, epilog której zakończył się nie» 
zwykle tragicznie: Młynarz miejscowy 
zamożny włościanin Głowinkowski, 
mając osobiste porąchunki z naczel- 
nikiem straży miejscowej, Kielbiem, 
rozpoczął z nim sprzeczkę, podczas 
której kąwałem żelaza zabił Kielbia 
na miejscu, poczem zbiegł z zabawy. 
Morderstwo to dało impuls do bójki 
pomiędzy stronnikami Głowinkowskie« 
go, przyczem pierwsi znaleźli Gło- 
winsowskiego w mieszkaniu, gdzie 
go zabito kłoaicami i kołami wyjęte- 
mi z płotu; również padł trupem przy- 
jaciel Głowinkowskiego, który się wraz 
z nim tam znajdował, 

Ogółem cięższe i lżejsze rany o- 
trzymało około ro ludzi. Podczas 
bójki okładano się kołami, a także 
strzelano z rewolwerów. Jednego 
z ciężko rannych przywieziono do 
szpitala w Kaliszu. Policja śledztwo 
prowadzi.. 


Przeniesienie dowództwa floty. 
Dowództwo iloty, które przez przeciąg 
4 lat znajdowało się w: Pucku, prze- 
niosło. się. na. stałe do. Gdyni. Ofice- 
rowie zatrudnieni w dowództwie fło 


Kiedy ziemia Piastowska, kraina 
i 


Stanisław Becchi. 


(1850 r. 4 1865 r.) 


» Wiernej Rzeki<, upomniała się przez 
swych synów o swoje święte prawo, 
kiedy polski Odrowąż krwawił się 
w nierównej walce—szlachetny naród 
Danta podał mu swą rękę. 

Na wieść o powstaniu, podążyli do 
Polski z pięknej, włoskiej krainy ry- 
cerze wolności z pod znaku Garibal- 
diego. Na polach walki biją się jak 
lwy, przelewając swą krew oliarną za 
naszą sprawę. 

Walczył i On Stanisław Becchi 
z Ortebello. Pozostawiwszy w swej 
Ojczyźnie żonę z dwojgiem dzieci, 
na wieść o klęsce Nulla, podążył, by 
rwać kajdany, by walczyć o najistot- 
niejszy dla natury człowieka postulat 
wolności. 

Dzielny to był oficer. Jako kapitan 


kawalerji, wyniósł wysokie odznacze: ` 


nie z kompanji roku 1859—1860 we 
Włoszech. 

W szeregach powstańczych, jako 
instruktor, uczył i organizował niez- 
mordowanie i wałczył jak rycerz idei, 
człowiek, który nadwszystko ukochał 
to, co piękne jest w życiu. Brawurą 
swoją wprawiał w podziw towarzyszy 
broni. 

A kiedy nad głowami powstańców 
rozszalała się burza, a piorun zaczął 
walić po piorunie w rozproszone 
szeregi—QOa, Stanisław Becchi z Or- 


m 


tebello, trwał jak rycerz niezłomny 
na swym posterunku. 

W bitwie na pograniczu Prus do- 
stał się do niewoli moskiewskiej. Los 
jego był prawieże przesądzony. Sąd 
polowy zawyrokował: rozstrzelać. 

Na prośbę matek— polek, skiero- 
waną do Cara o ułaskawienie—odpo- 
wiedź była odmowną. 

W liście przedśmiertnym do żony, 
Giuletty, napisał swój testament: 
»Przelałem swą krew za Polskę, aby 
Polska nie opuściła w potrzebie mo- 
jej rodziny«. 

I w dniu 17 grudnia 1863 r. nad 
ranem, na piaskach pod Włocławkiem 
odbył się akt egzekucji, który uwiecz- 
niła poetka: 

Słup już wbito, wojsko w szyku 
Z jasną twarzą Becchi stoi' 

Nie da oczu związać sobie, 
Śmierci się nie boi. 

— Przywiązali go do słupa, 
Wzięli na cel już morderce..... 
— Niechaj żyje Polska! krzyknął 
I padł—trafion w serce”. 

W ten sposób umiera tylko czło- 
wiek idei, człowiek walczący nie 
w imię tych czy innych konjunktur na 
terenie polityki między narodowej! 

I kiedy w stolicy Kujaw staje 
pomnik tego bohatera, Polska cała 


stawia mu w sercach swych synów 
dokument czci, wdzięczności i chwały. 
Mieczysław Sławiński. 


z powodu ogólnego braku mieszkań 
w Gdyni, zamieszkiwać będą na okrę- 
tach. Opuszczony przez dowództwo 
budynek w Pucku, po gruntownym 
remoncie, zajmie sąd pówiatowy, któ- 
rego biura dotychczas mieściły się 
w magistracie. 


Kopalnia soli w Inowrocławiu. 
Inowrocław wchodzi obecnie w fazę 
nową w przemyśle górniczym, roku- 
jącą mu wielką przyszłość. 

Solne pokłady w Wieliczce į Bo- 
chni są wydobywane w stanie nie- 
czystym i dopiero w warzelniach prze- 
rabiają sól o 90. proc. czystości, co 
zmniejsza znakomicie koszta jej eks- 
ploataeji. Inowrocław, Sapno, Szubin 
i Góra, to bogate pokłądy solne Kujaw. 

Wydobywanie soli, z wyjątkiem 
b. zaboru pruskiego, jest monopolem 
państwa. Jedynem przedsiębiorstwem 
prywatnem eksploatacji soli, są za- 
kłąady Solvay w Mątwach. Produkcja 
tej kopalni dochodzi do 5 tys. ton 
miesięcznie. Zakłady te, o kapitale 
belgijskim, przystępują właśnie obe- 
cnie do wydobywania soli z olbrzy- 
mich złóż inowrocławskich, wielkim 
nakładem kosztów, 


Dawne kopalnie Inowrocławia za- 


lane były w 1907 r. naporem wód po- 
dziemnych. Miały one głębokość około 
170 metr., otóż szyby nowe mają do- 
chodzić narazie do głębokości 400 m., 
a później do tysiąca, aż tak bowiem 
| zabweł sięgają te złoża olbrzymie. 
ierownictwo budowy nowych szybów 
ucieka się tu do pomocy najnowszych 
zdobyczy techniki górniczej. Szyb 
przechodzić ma poprzez morze juraj- 
skie w głębi I70 metr. położone, 
wody te będą odgrodzone ji nowa 
opalnia, jako znajdująca się poniżej 
wód podziemnych, nie podlegnie już 
zalaniu, a odsłoni nieprzebrane skar- 
by swoich soli. Na przeprowadzenie 
tak wielkiego dzieła potrzeba czasu 
i kosztów olbrzymich. Zadanie to, już 
rozpoczęto. Wydzierżawiono od Nie- 
miec maszyny do budowy szybu, 
a potrzeba było aż stu wagonów na 
przewiezienie wszystkich narzędzi, we- 
dług wyjaśnień dyr. Kułakowskiego, 
prasie tutejszej, która żywotnie ujęła 
tę sprawę wielkiej przyszłości Ino- 
wrocławia. 
Budowa szybu nowego, rozpoczęta 
w początkach lipca r. b., doszła już 
do głębi 70 metrów; szyb ten ma 
być gotów za dwa lata, 
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Otwarcie kongresu  międzynaródo- 
wega nauczycieli. 


W czwartek o g. Ii-ej, odbyło 
się w Warszawie na Zamku uroczy- 
ste otwarcie obrad międzynarodowego 
kongresu nauczycieli szkół średnich 
w obecności p. prezydenta  Rzplitej, 
przedstawicieli całego korpusu dyplo- 
matycznego, delegatów sejmu i sena- 
tu, uniwersytetu, nauki i pracy. 

Pierwszy wygłosił przemówienie 
w języku polskim p. prezydent Woj- 
ciechowski, który powiedział, co na- 


stępuje: s 
»Szczęśliwy jestem, witając mię: 
dzynarodowy kongres szkolnictwa 


średniego w tych murach, które przed 
I50-laty był miejscem narad najświa- 
tlejszych mężów Polski nad udosko= 
naleniem systemu wychowania pu- 
blicznego. Umiejętne przygotowanie 
dorastającej młodzieży do wypełnienia 
obowiązków, czekających ją w życiu, 
jest dziś bardziej niż kiedykolwiek 
pierwszorzędną potrzebą każdego na- 
rodu. ywię nadzieję, że obecny 
kongres znajdzie rozwiązanie trudne- 
go zagadnienia, jak skoordynować 
szkolnictwo średnie z początkowem 
i wyższem tak, aby i ci wychowańcy, 
których zdolności, czy środki mater- 
jalne nie pozwolą na przejście w ca- 
łości tych trzech etapów nie stawali 
się rozbitkami życiowymi, a mogli 
przez skierowanie ich zawczasu na 
właściwą drogę bez straty dła siebie 
i dla społeczeństwa stać się użyte- 
cznymi pracownikami i dobrymi oby- 
watelami. Nie wątpię, że uczestników 
kongresu ożywia gorące pragnienie 
najlepszego wywiązania się z zaszczy- 
tnego obowiązku, jaki na nich ich 
ojczyzny wkładają i życzę jaknajbar- 
dziej owocnego dla przyszłości wyni- 
ków ich narade., 

Przemówienie p. prezydenta po- 
wtórzył w języku francuskim prof. 
Kielski. Drugi z kolei przemówił pre- 
zes komitetu organizacyjnego prof. 
E. Romer, a następnie witał zjazd 
p. minister wyznań relig. i oświece- 
nia publicznego p. Miklaszewski, po- 
czem przemawiali przedstawiciele na- 
rodów:  Belgji,  Brazylji, Bułgarii 
i Francji. 

Prezydjum kongresu stanowią: 
prof. Romer przewodniczący, prof. 
Clavier, prof. Kwiatkowski zastępcy 
i prof. Zbierski, sekretarz. 


Orkan. 


NOWY JORK (P.A.T.) — Wciąż 
szalejący u wybrzeży atlantyckich 
Stanów Zjednoczonych orkań wywo- 
łał szereg nowych wypadków na stat- 
kach, znajdujących się na morzu. Ze 
statków nadchodzą w dalszym ciągu 
depesze iskrowe z prośbą o pomóc, 
zwłaszcza dla jlicznych ciężko ran- 
nych osób, które należy jaknajprę- 
dzej umieścić w szpitalach. 


oi Baza i a PEN O ZN ZZ ONZ OOO OOO SOSNNNNEUCZENNENĄ 


Pogadanki _Ewangeliczne 


Niędzicla XI-a po Świątkach. 


Działo się w trzecim roku Nau- 
czania, w zajordańskiej Perei, 72-ch 
uczniów, których wonczas Chrystus 
był powołał i, następnie, po dwóch, 
rozesłał do miast i wsi Ziemi św., 
jako swoich obwieścicieli, pówrócili 
z tej misji rozradowani, iż w Imię 
Jego z powodzeniem wyrzucali czar- 
ty. Wtedy On, (w uniesieniu rado- 
snem wysławiwszy Ojca, rzek? 
do nich: 

— Błogoslawione oczy, które: wi- 
dzą, co: wy widzicie. Bo, powiadam 
wam, iż wielu. proroków i królów 
pragnęli widzięć, co wy widzicie, 
a nie widzieli, i słyszęć, co wy sły» 
szycie, a nie słyszeli. 

Królewska radość, zaprawdę, by- 
ła widzieć i słyszeć Chrystusa. Wszak- 
że, oczymą wiary widzieć i uszy- 
ma wiary słyszeć Gło w- zo-ym wie- 
ku ery Jego, jak, mimo wszystkich 
przeciwności, panuje przez Kościół 
1 triumfuje przez swotch iętych 
i swoje genjusze, to radość: królew= 
ska stokroć wyższa w natężeniu. W 


dniu Sądu, gdy Chrystus przyjdzie 
po raz wtóry w swojem Ciele, już u- 
łogosławionem, dojdzie ona w Wy- 
branych do boskiego szczytu i tak 
będzie trwała na. wieki, 

Procesje Eucharystyczne między- 
narodowo-kongresowe są tylko ziem= 
skiem jej odbiciem. 

, A oto przystąpił Doń pewien 
bieglec starozakonny i, kusząc Go, 
zapytał: 

— Nauczycielu, co czyniąc, do- 
stąpię żywota wiecznego? 

Nie o żywocie on myślał, lecz 
wyciągał Mistrza na słówka, w złej 
nadziei usłyszenia. czegoś  niestaro- 
zakonnego. 

Mistrz odpowiada pytaniem, któ» 
re zmusza go do samodzielnego wy- 
snucia odpowiedzi. z Zakonu: 

— W Zakonie co napisano? Jako 
czytasz? 

, Z kolei zapytany, bieglec odpo- 
wiada  przytoczeniem zapisanego 
w mojżeszowej księdze  Deutorono- 
mium, 6. 5., prawa miłości Boga nade- 
wszystko, a bliźniego, jak samego 
siebie,. 

—  Dobrześ; odpowiedział! Toż 
Czyń, a będziesz żył (żywotem wiecz+ 


Zamach spalil na panewce. Sta- 
rozakonnik to zrozumiał, lecz za wy- 
graną nie dał. Między pojęcięm 
o milości bliźniego starozakonnem, 
ścieśnionem przez: rabinów do spól- 
plemieńców i spółwyznawców wbrew 
prawu mojżeszowemu, aż do ostrej 
formy nienawiści względem reszty 
świata, jako nieprzyjaciela: żydostwa, 
między pojęciem owem, a tem, sze- 
rokiem, rozszerzającem sameż jego 
ramy mojżeszowe, które głosił Chry- 
stus, była wielka różnica. 


Nasz tedy bieglec wyzyskuje tę 
okoliczność, Sumitując się z zapy- 
tania pierwszego, iż on, biegły, po- 
stawił je, lubo odpowiedź na nie tak 
prosta, albowiem to rzecz elementar- 
na, iż do mianownika onych przy- 
kazań dwojga istotnie sprowadza się 
cały Zakon, — stawia pytanie wtóre, 
rzekomo trudne, a dla Nauczyciela 
niebezpieczne: 

— A któż jest mój bliźni? 


Chrystus odpowiada na to przy- 
powieścią o miłosiernym Samarytani- 
nie, która jest główną treścią pery- 
kopy (Łuk. Io. 23 — 37). 

Jak zwykle, tło i tej przypowieści 
wzięte z życia. 

Pewien człowiek, niewątpliwie żyd, 


w. drodze z Jeruzalem do Jerycha odlud- 
nej. słynnej z napadów zbójeckich, na 
pustyni jerychońskiej, wpadł mię- 
dzy zbójców, którzy złupiwszy go 
i poraniwszy, umarlego na poły porzu- 
cili. Przydarzyło się, iż natknął się 
nań lewita. Ujrzał go i wyminął, bo- 
daj kroku przyśpieszając ze strachu. 
Tożsamo uczynił i mimo przechodzący 
potem kapłan. Dopiero pewien sa- 
marytan, na on widok żałosny, wzru- 
szył się miłosierdziem. Uczynił ofie- 
rze zbójnickiej opatrunek, nalawszy 
ną rany oliwy i wina; poczem włożył 
go na bydlę swoje, zapewne osła, 
i przywiózł do najbliższej gospody. 
Tam, w dalszym ciągu, otoczył go 
swoją pieczą. Nazajutrz, zmuszony 
udać się w dalszą drogę, dał gospo- 
darzowi gospody dwa denary (około 
11/, złotego) i rzekł: 


— Miej staranie o nim, a cokol- 
wiek nadzwyż wydasz, ja, gdy się 
wrócę, oddam tobie. 

— Któryż z tych. trzech — zapy- 
tał Chrystus biegłego, zmuszając go 
znowu do odpowiedzi na własne jego 
zapytanie, a tak unikając powtóre jego 
zasadzki, — zda się tobie być bliźnim 
onemu, co wpadł między zbójce? 


Zawiedziorny w swej. nadziei. chyt- 


4 


Z bolszewickiego „raju. 


W Berlinie ukazala się na półkach 
księgarskich książka Rosjanina Mel- 
gunowa p. t. „Krwawy teror w Rosji“, 
w której autor podaje niezmiernie 
ciekawe szczególy o rządach bolsze- 
wickich i bestjalskiej polityce satra- 
pów. Przy czytaniu tych okrucieństw 
włosy jeżą się na głowie, a krew ścina 
się w żyłach. 

Oto niektóre wyjątki z tej strasz- 
nej książki na czele której widnieje 
aforyzm Lenina: 

„Niech zginie 90 procent ludności 
rosyjskiej, bylę tylko Io procent do- 
czekało się rewolucji światowej”! 

Łacis, naczelnik „Czeka* ukraiń- 
skiej, oblicza skromnie na 4 i pół ty- 
siąca liczbę osób, rozstrzelanych w dru- 
giej połowie 1918 r. aw r. 1920 Era 
Łacis przyznał się do 6185 egzekucyj, | 
dokonanych w jego okręgu w r. I9I8, , 
nie licząc oczywiście rozpraw zbioro- 
wych, jak np. rzeź 2000 oficerów zwa- 
bionych do teatru kijowskiego, rze- 
komo dla kontroli dokumentów, albo , 
rzeź oficerów marynarki w Odesie, | 
wreszcie rzeź oficerów w różna | 
i wyrżnięcie w pień 1342 osób w Arma- 
wirze (Kubań.) 

Jak wyglądają istotne liczby, świad- 
czy choćby fakt, sprawdzony przez 
Melgunowa, że w lipcu I9Ig 1. roz- 
strzelano w Kronsztadzie 150 osób, 
a w spisie urzędowym  tigurowało 
tylko 19 nazwisk... 

Według monografji pod tyt. „Cze- 
ka“ (Berlin 1922) w Saratowie w r. 
1919 w ciągu tygodnia rozstrzelano 
przeszło 1500 osób. 

„Trupy rzucano do wąwozu za 
miastem, aż wypełniły go po brzegi“. 
W okresie „czerwonego teroru“ 
w Odesie w r. 1919, zabijano co noc 
60—80 osób. Ogólna liczba ofiar 
teroru na południu Rosji wyniosła 
w tym czasie — 14.000 osób. 

W Astrachaniu otoczono wiec ro- 
botników strajkujących i strzelano dał 
nich z kulomiotów, z 10.000 obecnych | 
zginęło 2000. Reszta „dostała się do | 
niewoli”. Zapytany, co | począć z „kra- 
molnikami” , prezes rewolucyjnej rady 
wojennej, Trockij, oddepeszował la- 
konicznie: 

„Rozprawić się bez litości“. 

I rozprawiono się. Ulice miasta 
były literalnie zasłane trupami, rzuca- 
no związanych skazańców do Wołgi, 
zabijano ich w piwnicach bagnetami 
i kolbami, gdy nie starczyło nabojów, 
ogółem padło 6000 trupów. . Wszystkie 
rodziny w mieście okryły się żałobą. 

W Turkiestanie w nocy 2I stycz- 
nia 19I9 r. zabito przeszło 2500 
osób. 


Ogółem według urzędowych da- 
nych, w pierwszym kwartale 1919 r. 
»Czekac< wymordowała 13850 osób. 

Potem przychodzi, martwy zresztą, 
rozkaz o zniesienie kary Śmierci, 
a potem wznowienie go w związku 
z wojną i EESE S EE Polsce. Na »wzno- 


rzec nie mógł odpowiedzieć inaczej, 
jeno: 

— Ten, który uczynił miłosierdzie 
nad nim. 

— Idź, a i ty czyń podobniel— 
odprawił go Chrystus. 

Między żydami a samarytanami, 
którzy byli mieszańcem narodowo-wy* 
znaniowym, pogańsko-żydowskim, po- 
wstałym ze zmieszania dusz i krwi, 

z jednej strony, kolonistów pogan, 
ahardi do Samarji przez Asyrję 
po podbiciu przez nią królestwa Izra- 
elskiego, a z drugiej—miejscowego ży- 
wiołu, fhiejscowego o ile nie uprowa- 
dzonego do niewoli, —była głęboka nie- 
nawiść. W ustach żyda sam wyraz 
»samarytanc stanowił obelgę. Żydzi 
traktowali nią samego Chrystusa. On 
wszakże na nią nie reagował, gdyż 
tej nienawiści, lubo sam Judejczyk, 
nie mógł podzielać, przeto i w onej 
nazwie uznać obelgi. Przeciwnie, do 
samarytanów, jako wolnych od ży- 
dowskich przesądów przeciwmesjań- 
skich, miał skłonność szczególną. 

Rozmyślnie tedy i, zapewne, nie 
bez podstawy realnej, dał piękną rolę 
samarytanowi, aby naprowadzić bie 
glego na myśl, że i wrogowie są 


bliżnimi, względem których obowią- 
zuje prawo miłości. dym sposobem 
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1. Jan Klakeeki, Brzeska 8. 
2. Gracjan Gywiński, Bednarska 2. 
3. Staw. „Ogniwo” Toruńska 
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wienie< rozstrzelano w Smoleńsku 
1600 żołnierzy za »buntowniczy na- 
strójc. Odtąd nawet w urzędowych 
sprawozdaniach krwawe liczby rosną | 
z zawrotną szybkością: od 22 maja 
do 22 czerwea było 600 egzekucyj, 
w lipcu 800, w sierpniu 1183, we 
wrześniu 1206 itd. W jednym tylko 
Petersburgu rozstrzelano w r. 1920 
przeszło 6000 osób. 

Wielką falą po całej Rosji płynie 
krew. Archangielsk 800 oficerów. 
Chołmogory 2000 kozaków i włościan, 
Odesa 7000 osób rozstrzeliwanych 
z kulomiotów serjami po 200 osób. 
Tyraspol pułk, Rusinów galicyjskich 
z żonami i dziećmi. Kijów 300, Je- 
katerynodar -1600, serjami po 100, 
Stawropol brak R ARA WA 


A aa isódi A On wyłom w nacjonaliżmie 
żydowskim w szczególności, a wogó- 
le we wsżelkich nacjonalizmach świa- 
ta na przyszłość. Owszem, wywyższa- 
jąc samarytana ponad lewitę i kapła- 
na żydowskiego, dał do zrozumienia, 
że, bez względu na wiarę i narodo- 
wość, ten u Boga najlepszy, kto pel- 
ni prawo Boże najlepiej. Zważywszy 
na pychę żydowską, ssaną ze skażo- 
nego pojęcia o wybraństwie Bożem, 
podziwu godna jest mądrość, z jaką 
Chrystus . zmusił rabina do tego, że 
on sam, własnemi usty, boski na tę 
pychę zamach potwierdził. 


Z przebiegu owej rozmowy wyni- 
kło, naprzód, przesunięcie punktu jej 
cięźkości na miłość bliżniego, nastę- 
pnie — podkreślenie momentu roz» 
ciągłości — tejże. W „myśl nauki 
Zbawiciela, granicami jej na kuli 
ziemskiej jest samaż kula ziemska. 
On sam dał światu wzór jej Najwyż- 
szy, uwieńczony Kalwarją, który obo- 
wiązuje wyznawców Jego. Wyłącza 
ona wszelką zemstę, natomiast każe 
odpłacać dobrem za złe. Zemsta jest 
rozkoszą bogów, mówili poganie, 
urobiwszy sobie bogów na wzór i po- 
dobieństwo własne, aby móc ich na- 
śladować, pozostając w swojem ska- 
żeniu. Przeciwnie mówią chrześcijanie 


Hr. Renard" 


wysyła wagonami na różne stacje szerokotoro- 
wych i wąskotorowych kolejek, a we Włocławku 
odstawia do domów od 20 korcy 


HURTOWNIA OPAŁOWA M. NAPIÓRKOWSKI 


KALISKA 17, TEL. 209. 
W ocdiasdadwióś «GG6666666SG€ 
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641 kaloryj 


zawiera węgiel z kopalni 


„Hr. Renard” 


według badań przez „CHEMICZNY 
INSTYTUT BADAWCZY” we Lwowie 
w kwietniu 1925 roku. 


„Hr. Renard, 


wydając tak dużo cieplika, jest najoszczędniej- 
szym i najtańszym opałem. 


„Hr. Renard 


posiadają następujące składy węgla: 


Ą. Zofja Surowiecka 3-go Maja 7, 


(dawniej Hotel Mazowiecki). 


5. St. Lewandowski, Królewiecka 30. 


| hossoooooososoe 


To wszystko jednak jest niczem 
w porównaniu z Krymem, gdzie we- 
dług jednych źródeł, wymordowano 
500000 osób według innych przeszło 
120000, Tu pławił się we krwi Bela 
Kuhn. Rzeź trwała miesiącami, co 
noc słychać było miarowy trzask ku- 
lomiotów; pierwszej nocy w Symfero- 
polu zgładzono 1800 osób, w Teodo- 
zji 420, w Kierczy 1300 itd. W Jałcie 
iw Sewastopolu oprawcy wynosili 
ze szpitali ciężko rannych olicerów 
Wrangla i rozstrzeliwali ich na ulicy, 
następnie wymordowano lekarzy, sa- 
nitarjuszów, siostry miłosierdzia, po- 
pów i nauczycieli. 

Ogółem zginęło w Sewastopolu w 
ciągu jednego tygodnia przeszło 8000 
osób. Ulice były zawalone trupami. 
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Po Krymie przyszła kolej na Sy- 
berję potem—na Gruzję. W Tyflisie 
działał sam Peters, główny kat »cze- 
rezwyczajkic. Pierwszej nocy świadek 
Ramiszwili, widział na placu Kościel- 
nym stos 300 trupów, kobiet, mężczyzn, 
dzieci. 

Taka nitka czerwona wije się przez 
karty książki Melgunowa, dając świa- 
dectwo prawdzie. 


Używanie krów do. pracy. 


.. Zaprzęganie krów i używanie ich 
jako siły pociągowej i roboczej — jest 
u nas bardzo mało znane, a jednak- 
że sprawa ta jest ważna, szczególniej 
dla drobniejszych rolników i warto się 
z nią zapoznać. Jeżeli umiarkowana 
praca nie jest dla krów szkodliwą, 
to dlaczego zwierzęta te mają się bez 
pożytku wylegiwać w oborze nieraz 
całemi dniami, albo łazić po lichem 
pastwisku? Lepiej więc będzie, gdy 
krowa przez kilka godzin popracuje 
w zaprzęgu, a wzamian za to dostanie 
trochę lepszej paszy. 

Opłaci się to dla gospodarza i ab- 
solutnie krowie nie zaszkodzi. 

Zwyczaj zaprzęgania krów znany 
jest w niektórych krajach, szczegól- 
nie w Czechach, na Litwie i Ukrainie; 
w ostatnich czasach zaczęto już to 
w Małopolsce i przekonano się, że 
w ten sposób m>żna powiększyć wy- 
dajność krowy, a nie zaszkodzi to, 
ani jej zdrowiu, ani nie zmniejszy wy- 
dajności mleka. Wielu gospodarzy 
zachęciło to do naśladowania. 

W wychodzącym w Wilnie „Ty- 
godniku Rolniczym“ — jeden z czy- 
telników opisał stosowany przez niego 
sposób pracowania krowami w polu 
i przy gospodarstwie; wyniki są bar- 
dzo dobre, 

Związek Kółek Rolniczych wydał 
nawet broszurę o zaprzęganiu krów, 
zawierającą rady praktyczne jak sa- 
memu zrobić na krowę chomąto 
i uprząż. Kiedy po raz pierwszy za- 
kłada się krowę do wozu, to w po= 
czątkach trzeba ją prowadzić, lecz 
już za trzecim razem idzie ona sama. 
Przy pracy umiarkowanej wydajność 
mleka się nie zmniejszy. Wziąwszy 
to wszystko pod uwagę należałoby 
naszym gospodarzom na Kujawach 
sprobować robić krowami, tembardziej, 
że konie są drogie i utrzymanie ich 
jest o wiele kosztowniejsze. 


2. Olszański 
lekarz weterynarii. 


Towar choćby najlepszy a nie- 
sprzedany chybił powołania, 


niesprzedaną zaś, gdyż niezna- 
ną pozostać musi rzecz nieza- 
reklamowana. 


; 


ROW W A A boską rozkoszą jest przeba- 
czenie. 

Chrystusowe prawo miłości bliżnie- 
go, w zastosowaniu do życia publi- 
cznego, zmusza do mimowolnej służ- 
by sobie świat nowopogański. Przez 
socjalizm nagli ono do sprawiedli 
wości względem proletarjatu; przez 
czynnik tegoż międzynarodówkowy 
stępia ostrość poszczególnych nacjo- 
nalizmów. Wszakże złudzeniem jest, 
jakoby rewolucyjne hasło braterstwa 
było wcieleniem  Chrześcijaństwa. 
Sztuczny, zgoła nie odpowiadający 
rzeczywistości, podział świata na pro- 
letarjat i burżuazję, wyłączający tę 
drugą od wszelkich praw ludzkich 
na rzecz dyktatury tamtego, jest za- 
przeczeniem powszechnego, w myśl 
Chrystusa, prawa miłości: miłości 
osób i gromad narodowych. 

Rewolucja mówi o braterstwie 
równych z równymi. Wszakże dąży 
do równości drogą gwałtu: mordu 
i grabieży, a choćby tylko gwałtu 
prawodawczego; drogą nienawiści, 
śmiertelnego wroga miłości. 

Polska, jako naród, wyróżnia się 
wśród narodów poczuciem braterstwa 
chrześcijańskiego. Ustawa Komisji 
Edukacyjnej z r. 1785 nakazywała 
szkołom: »W nauce historji nauczy- 


ciel nie będzie nigdy nazywał polityką 
t. j umiejętnością rządu, ani bratec- 
stwem, tego, co jest chytrością, zdra- 
dą, podłością, gwłatem, przemocą, na- 
jazdem i przywłaszczeniem cudzego«. 

Wszakże z tą piękną właściwością 
narodową polską łączy się zgubna 
skłonność do fałszywej . tolerancji 
zła i właściwe polakom niedołęstwo, 
aż do obrony wroga przeciw najsłu- 
szniejszym prawom Ojczyzny. Tego, 
zaprawdę, Chrystus nie nakazał. Jeśli 
wolno mi puścić  nieprzyjacielowi 
i suknię własną, gdy prawuje się ze 
mną o mój własny płaszcz, to nie 
wolno mi poświęcać ani królewskiego 
płaszcza Narodu, zwłaszcza gdy nie- 
przyjaciel użyje go przeciw Narodowi. 

Chrystusową miłość bliżniego w 
pełni znależć można tylko w Koście- 
le, który jest Jego Królestwem: w na- 
uce i w praktyce. Wyjątki przeciwne 
są tu przypadkiem. 

Pius IX podniósł na ulicy omdla- 
lego żyda. 

Joanna d'Arc, zapytana podstęp- 
nie przez sędziów angielskich, czy 
Bóg nienawidzi anglików, odparła 
przeroztropnie: 

— Bóg miłuje króla Francji i chce, 
aby anglicy ustąpili z kraju. 


X, Charszewski. 
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SŁOWO KUJAWSKIE 


Najwieksze 
na Kujawach 


Kino, Polonja 


ul. Gęsia Hr. i3 


| Arcywesoła farsa w %-ch aktach 


OD SOBOTY DN DNIĄ 30 B. M. FRZEZ 3 DNI 
PODWÓJNY PROGRAM ZA 1 BILETEM 
Potężny dramat życiowy w 6 akt. 


PANNA PO WOJNIE W POWODZI KWIATÓW 


| w wykonaniu artystów warszawskich 


PIĘKNA SALAMANDRA) 
w kre artystów Rzymskich 
z NINĄ PINISZELLI 


w ROLI GŁÓWNEJ. 


zHELENĄ BOŻEWSKĄ 


w roli głównej. 


Co niesie dzień? 


a s Dziś: 12. po świątkach. 
SIERPIEN Rajmunda + 
Jutro: Idziego op. w., 12 
Br. mm. 
Wsohos słońca = x. 5.10 
Zachód « z. 6.49 
Wach. księżyca og. 6.lu 
NIEDZIELA | zachód o 2. 729 


Spostrzeżenia Stacji Meteoro- 
logicznej we Włocławku. 


Bad] © 

s CIEETIEE: Kierunek i 
Bl: EEMEETIIEC szybkość 
cE less RIJECE 
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Najwyższa temperatura w dniu 27 sierpnia 
wynosiła 19.0; najniższa wynosiła 
opadu nie było 


Z giełdy d. 30. 8: 


Dołar 5,16 
Funt angielski — — 
Frank szwajcarski (100) 97:27 
Frank francuski (100) 28.01 
Frank belgijski (100) 25,97 
Liry włoskie (100) 22,99 
Korony czeskie (100) 15,51 


Korony austrjackie (100.000) 
a'h poż. prem. n. not., 0,75. 8°/, poż. zł. 
6,70 6°/, poż. ser. I 'A. 0,84, 6/, 
pożycz. dol. 2,87, 4"/4'/, listy zastawne 
Tow. Kredytowega Ziemskiego — 
50/, listy M. 12.50, wart. I gr. Czyst. 
złot. 3 zł. 44,95 gr. Za rubla złotego 
płacono 3 zł 71*/, gr. 


Podwójny program obrazów 
demonstruje od soboty kino - » Polon- 
ja<, dramat w 6-ciu aktach 'i kome- 
dję w 4 aktach. Pomimo obszerne- 
go programu, składającego się. ra- 
zem z Io aktów, ceny miejsc niskie: 


od 30 groszy do I zł. Początek 

seansów o godz. 6-ei wiecz. Szcze- 

góły w ogłoszeniu. 
Zawiadomienie. Zarząd T-wa 


Wioślarskiego niniejszem podaje do 
wiadomości Pp. Członkom, że w dniu 
3I b. m. odbędzie się o godz. Io-ej 
chrzest 4-ch łodzi, o godz. I5-ej re- 
gaty, o godz. 20-ej wspólna kolacja, 
o godz. 22-ej zabawa taneczna w lo- 
kalu własnym przy ul. Łęgskiei Nr. 77. 

Oddzielne zaproszenia nie będą 
rozsyłane. 


Zebranie Komitetu Obchodu 
50-lecia Straży Ogniowej odbę- 
dzie się w Magistracie w poniedzia- 
łek o g. 6 wieczorem.  Uprasza się 
wszystkich członków o punktualne 
przybycie. 


Na korzyść Straży Ogniowej. 
W poniedziałek I września odbędzie 
się w kino-teatrze »Nowości« przed- 
stawienie kinematograficzne obrazu 
»Sobowtór Ukochanej«. Obraz ten 
nie był jeszcze wyświetlany w Wło- 
cławku i zalicza się do najpiękniej- 
szych arcydzieł amerykańskiej sztuki 
kinemategraficznej. 


Na poświęcenie pomnika Śt. 
Bechiego w dniu 7 września przy- 
jadą do Włocławka wysocy dygnita- 
rze. Dotychczas zgłosili swój udział: 
ks. biskup Bandurski, minister Sikor- 
ski, viceminister Bertoni, senator Li- 


manowski, wojewoda Soltan, prezy- 
deńt m. Warszawy — Jabłonowski, 
mirister Miklaszewski, Możliwe, że 


przyjedzie także marszałek Piłsudski, 
o ile mu dopisze zdrowie. Rzeczą 
zrozumiałą, że stawi się poselstwo 
włoskie i komitet polsko-włoski. 
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; że poselstwo nasze 


Nabożeństwo. Storosta prawo- 
sławnej paraiii podaje do wiadomo» 
ści, że w niedzielę 31 sierpnia odbę- 
dzie się nabożeństwo w prawosław- 
nej kaplicy. Początek o godzinie Io 
rano, wieczerni nie będzie. 


KALOSZE, pończochy 


Zegarki reperuje tanio a solidnie 
zeg. Andrzej Krawczyk, zamieszkały 
przy ul. 3 Maja pod Ne 14. Firma 
chrześcijańska, godna największego 
poparcia. 


że polska polityka zagraniczna winna 
liczyć się poważnie z tym faktem. 

qTrzydniowy pobyt naszego mi- 
nistra nad Sekwaną będzie dla niego 
doskonałem przygotowaniem się da 
rozpraw w Genewie, którym prasa 
francuska poświęca już teraz wiele 
miejsca, uważając nadchodzące po- 
siedzenie Ligi narodów za najważ- 
niejsze zddrzenie po konferencji lon- 
dyńskiej. 

Według opinii wielu polityków, 
Mac Donald może zadać cios śmier- 
telny Lidze narodów, jeżeli domagać 
się będzie w Genewie rozbrojenia 
Francji i Polski przy jednoczesnem 
utrzymaniu olbrzymiej, angielskiej 
floty wojennej bez zmiany. 


Drożyzna wzrasta. Wczoraj 
mięso podrożało o 20 gr. na kilogr., 
a ponieważ przed kilku dniami pod- 
rożał chleb, więc drożyzna znowu 
szaleje. Władze nasze winny baczyć, 
aby się nie powtórzyła niedawna hi- 
storja, a z nią wewnętrzny zamęt. 


Łaźnie miejskie od dnia I-go 
września rb. czynne będą codziennie: 
przy ul. Kapitulnej (wanny i natry- 
ski) od godziny 2 do 8 wiecz. w piąt- 
ki i soboty od 2 do Io wiecz. Przy 
ul. Biskupiej (natryski) od godz. 8 do 
I2 w poł. i od 2 do 5 pop., w piąt- 
ki i soboty pop. od 2 do 7 wiecz. 

Ceny: wanny zł. 1.20, natryski 


gr. 30. 


Do mieszkańców m. Włocławka. 


newy w imponującym składzie, mając 
na czele Brianda, Boncoura, Laucle- 
ura i dr. |ouvenela, z którymi mini- 
ster Skrzyński i poseł Chlapowski 
konferowali tutaj, ustalając zgodność | 
punktów widzenia Francji i Polski. 


Z racji obchodu 5o-lecia Straży 
Ogniowej przybędą do Włocławka 
w d. 6 i 7 września delegaci Straży 
Ogniowych ze wszystkich zakątków 
Polski Tym miłym gościom musimy 
zapewnić przedewszystkiem kwatery 
Otóż Komitet Obchodu zwraca się 
za naszem pośrednictwem do wszy- 
stkich Mieszkańców z prośbą, aby ze- 
chcieli według, możności zaofiarować 
na te dnie kwatery dla przyjezdnych 
strażaków. Zgłoszenia przyjmuie p. 
St. Wiernikowski, sekretarz Komitetu, 
w biurze Zarząd Elektrowni (naprze- 
ciwka Magistratu). 

Nie wątpimy, że zgłoszenia będa 
liczne, gdyż staropolska gościnność 
nie zamarła w naszem społeczeństwie. 

Uprasza się o pośpiech czas bo- 
wiem już krótki, a więc w poniedzia- 
łek i we wtorek — piśmiennie, czy 
ustnie — niech wpływają zgłoszenia 
pod MORA NiE” wyżej adresem. 


TELEGRAMY. 


Minister Skrzyński 
w Paryżu. 

PARYŻ. Minister przekonał się, 
śledzi czujnie 
wszystkie objawy życia politycznego 
i poinformowane jest doskonale 
o wszelkich zdarzeniach politycznych» 
tyczących się Polski. 

Ważne jest przytem to, że wsku- 
tek pobytu swego w Paryżu, minister 
nasz mógł stwierdzić osobiście olbrzy» 
mi rozmach propagandy rosyjskiej 
we Francji, oraz konieczności poważ- 
nej akcji politycznej w kierunku grun- 
townego poinformowania opinii fran- 
cuskiej o zadaniach polityki polskiej. 

Prawie wszystkie pisma paryskie 
podają sprawozdania z wywiadów 
u ministra Skrzyńskiego, podkreślając 
głównie ustępy, tyczące się stosun- 
ków polsko-rosyjskich, co dowodzi, 


PAPER. R O Z A O PO, PE A z KK, 


niem Reichstagu. 
BERLIN, (PAT.) Jak donosi 


przedstawicielami stronnictw rządo- 
wych a nacjonalistami toczyły się do 


wie ustaw kolejowych. Narady były 


ściśle poufne. 


partji ludowej. Rozstrzygające posie 
dzenie klubowe, zarówno partji ludo- 
wej jak nacjonalistów, wyznaczono 
na godz. 9 rano, w gmachu parlamentu. 


Kampańja wyborcza 
w Ameryce. 

WIEDEŃ PAT »Neu Freie Pres- 
se< donosi z Waszyngtonu: Prezy- 
dent Coolidge natychmiast po swoim 
powrocie z wywczasów letnich po- 
dejmie kampańję wyborczą. Zamierza 
on wygłosić szereg mów politycznych, 
w których zajmować się będzie dłu- 
gami zagranicznemi, światowym try- 
bunałem sądowym, sprawami przemy- 
słu i rolnictwa, a możliwie także 
Ku-klux-klanem. 


Wojna domowa 
w Chinach. 


BERLIN, (PAT) Według depesz 
z Pekinu, na obszarach na południe 
od Jang-Tse-Kjangu wybuchła wojna 


haj—Nankin jest zawieszone. 
BERLIN (PAL) »Lożal Anzeiger« 
donosi z Nowego Jorku, że ze wzglę- 


a 


Pierwszorzędny Magazyn Obuwia Damskiego, Męskiego 


wielki wybór dziecinnego i dła młodzieży szkolnej. 


OBUWIE TRWAŁE IGWARANTOWANE 
wykonywam również i na zamówienia 


posładam na składzie wszelkiego rodzaju pantofle tennisowe, 
gimnastyczne, pokojowe, spacerowe, letnie i zimowe oraz 


obuwia: gumki, pasty, sznurowadła it. p. OBUWIE SPORTO- 
WE DO PILKI NOŻNEJ, skóra, pęcherze footb. piłki poleca. 


PIOTR MAŃKOWSKI 


WŁOCŁAWEK, UL. 3-GO MAJA NR 26 


p EC A W aee 


Delegacja francuska jedzie do Ge- | 


| ląd oddział piechoty, 
; życia i mienia białych. 


Przed rozstrzygającem  pasiedze- | 


domowa. Komunikacja kolejowa Szan- | 


POGZĄTEK SEANSÓW: 


o g. 6 pp. a w niedzielę o g.4 pp. 
ostatni seans o godz. 10 w. 


CENY KONKURENCYJNE | 


od 30 gr. do Í zł. 


i skarpetki, wszelkie dodatki do 


NAJNOWSZY 
sposóh kroju 


(poilent) 
cena 25 zł. 


Wszystkie ubrania od 56 — 120 bez 
centimetra można kroić. 
Wyłącznie do nabycia: 

Kraków, Mikołajska 19 
ZWIĄZEK KRAWCÓW 
tamże wszelkie żurnale. 

»GAZETA KRAWIECKA«c zawiera: 

cenniki, rysunki, opisy mód i t. p. 
Cena 50 gr. posłać z listem. 


du na groźną dla europejczyków sy- 
tuację w Szanhaju, amerykańskie 
okręty wojenne wysadziły tam na 
celem ochrony 


Rokowania z sowietami 
w Paryżu. 


LONDYN (P.A.T.) „Daily Mail” 
twierdzi, jakoby w ostatnim czasie 


| odbywały się w Paryżu półurzędowe 
ina! konferencje rządu francuskiego z emi- 
s j ; . 

kal Anzeiger“, rokowania pomiędzy | RE 


sowieckimi. Konferencje 
te będą w dniach najbliższych kon- 
tynuowane przeć Rakowskiego, po- 


późnej nocy. Chodziło głównie o do- | czem Cziczerin ma przybyć osobiście 


prowadzenie do porozumienia w spra- | 


do Paryża celem kontynuowania ro- 
kowań urzędowych z rządem fran- 


Z kół parlamentarnych | cuskiem. 


słychać, że w dalszym ciągu odby- | 
wają się rokowania pomiędzy nacjo- | 
nalistami a przywódcami niemieckiej ` 


Port kłajpedzki. 


KŁAJPEDA AW Sytuacja w por-. 
cie kłajpedzk:im jest nieszczególna, 
a widoki na poprawę małe. Nadzie- 
je na szybką rozbudowę portu kłaj- 
pedzkiego są o tyle nierealne, że 
chociaż Litwa liczy około 2 miljonów 
mieszkańców, to siła konsumcyjna 
ludności jest bardzo mała, gdyż tylko 
15 proc. mieszka po miastach, a lud- 
ność wiejska wytwarza przeważnie 
wszystko na swój użytek. Poza tem 
rozwojowi portu staje na przeszkodzie 
fakt, że stosunki polsko-litewskie są 
zaognione i cały hinterlend portu 
w ten sposób jest dla niego utraco- 
ny. Jak słychać z kół handlowych 
niemieckich w Kłajpedzie, litewska 
taryfa celna jest tak skalkulowana, 
że wszystkie większe firmy będą 
musiały zamknąć swe oddziały jeżeli 
sytuacji nie zmieni traktat niemiecko 
-litewski. 


Czy chcesz być piękną? 


pozbyć się bez śładu 


piegów, 
opalenizny i zmarszczek na twarzy? 


Więc używaj kremu metamorfoza „Piegoł''. 
Żądać w składach aptecznych i aptekach. 


Kazimierz 


SŁOWO KUJAWSKIE 


R Bd 


Podpięcia, Prześcieradła, 
Sienniki, Ręczniki 


POLECA NA SEZON SZKOLNY 


MATERJAŁY MUNDURKOWE 
KOŁDRY WATOWANE wlasnego wyrobu 


Kapy pikowe i pledy, 
Skarpetki, 


Pończochy 


Ne 199 (1830) 


Ossowski i S-ka 
=- we Włocławku ul. 3-go Maja Nr. 6 : 


Chusteczki, Kołnierzyki, 
Szelki i t. d. 


Dla Sz. Duchowieństwa Bostons. Kaszmiry. Krepy na sutanny, Sokna pa patta 
DUŻY WYBÓR MATERJAŁÓW MEBLOWYCH, jako to: 


Garnit. MOKIET, GOBELINY, PLUSZE gładkie i gniecione i RYPSY oraz DYWANY, CHODNIKI, 
KAPY PLUSZOWE i NARZUTY. 


PLUSZE JEDWABNE (kotiki) na palta, WEŁNY i wszelkie materjały męskie 
NE Jedwabie 


Naji 


wstążki, 


Że świata. 


Ofiary samochodów w Ameryce. 


Ogromny wzrost liczby samocho- 
dów w Stanach Zjednoczonych, jak 
obliczono bowiem, co siódma osoba 
posiada tam obecnie samochód własny 
i wobec tego, że samochody te nie 
są powożone przez wykwalifikowanych 
szoferów, lecz przeważnie przez wła- 
ścicieli, nie znających się na mecha- 
nizmie tych pojazdów — liczba ofiar 
samochodów wzrasta za oceanem 
w sposób wprost przerażający. 

Jak donoszą właśnie z Nowego 
Jorku, w z. m. 188 osób było zabi- 
tych przez samochody tylko w tym 
stanie. Z tej liczby przypada na miasto 
Nowy Jork 58 osób zabitych. 

Liczba zaś osób zabitych przez 
samochody w stanie Nowego Jorku 
w ciągu pierwszych siedmniu miesię 
cy r. b., wynosi już 1.135, a więc 
daleko więcej, niż w tym samym czasie 
roku ubiegłego, co odpowiada zresztą 
zwiększeniu się liczby samochodów 
w ciągu tego roku. 


torebki 


damskie, 


Pułkownik Cornell, prezes Tow. 
opieki nad drogami, oświadcza, że 
grożnemu temu stanowi rzeczy może 
zaradzić jedynie surowsze, niż dotych- 
czas, karanie automobilistów nieostro- 
żnych. 


„SZWAJGARSKIE GORZKIE ZIOŁA” 


(z kogutkiem) 
zmakomicie ułatwiają funkcje 
ORGANÓW TRAWIENIA 
Idealny naturalny środek przy chronicz- 
nych zaparciach i przeciwko otyłości. 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


OGLOSZENIA DROBNE. 
Adamski Feliks 


nego S-go Łazarza, przyjmuje od 9 rta- 
no do 8 wieczór. Brzeska Nr. 13. 


były felczer szpi- 
tala wenerycz- 


pe sprzedania młoda raśowa wilczyca ze 
szczeniętami. Wiadomość w Redakcji. 


DE do sprzedania. Cena przystępna. Wia- 
domość ul. Łęgska 55, u właściciela, 


S Naenae nasienne w Dembicach` Wło- 
cławek skrzyn. 49 ma do zbycią 150 m. 
pszenicy Wysoko Litewki I odsiew. 


OG 


wiele 


Kronarz — ogrodnik starszy samotny 
potrzebny od 1 pażdziernika. Oferty wraz 
z odpisem świadectw składać do 15 wrześ- 
nia w Administracji. 


Ke plac 2000 — 3000 łokci w okolicy 
Gęsiej, Biskupiej i Ogrodowej, Łaskawe 
oferty z podaniem ceny uprasza się złożyć 
w biurze L. Makowskiego. 


M7 do szycia damska, łóżeczko że- 
lazne dziecinne siatkowe, umywalka 
z marmurową płytą do sprzedania. Kilińskie- 
go 12 m. 4. 


M7 mód kapeluszy damskich, L. Ur- 
bańskiej posiada duży wybór, również 
przyjmuje obstalunki ul. Kilińskiego 12. 


P”yjme uczni na stancję, wymagania 
skromne ul. Toruńska 12 m. 24. 


penie się pokoju umeblowanego w śród- 
mieściu, z osobnem wejściem. Cena we- 
dług umowy. Wiadomość w Adm. „Słowa”. 


przyjmę jednego ucznia na stancję. Bur- 
chardtowa Brzeska 27 m. 3. 


|. proba Paryżanka udziela lekcji francu- 
skiego. M-elle Canard Cyganka X 30 
u W-nych p. p. Słuekich. 


różnych kolorach. 


Kto ma zamiar zaopatrzyć się w maferjały na sezon jesienno- 
zimowy po cenach przystępnych, niech zwiedzi firmę 


BAZAR CHRZEŚCIJAŃSKI T.zo.P. 


WŁOCŁAWEK, UL. BRZESKA 29, ROG PRZEDMIEJSKIE] (naprzeciw klasztoru) 


Nadszedł olbrzymi transport materjałów na płaszcze męskie i damskie, na garnitury 
i spodnie, sukna i bostony na kostjumy, szewioty, materjały na mundurki, flanele, 
barchany, materjały białe pościelowe i bieliźniane, zefiry na koszule, fartuchowe. 

firany odpasowane i z metra, kapy na łóżka i t. p. 


DZIAŁ GALANTERYJNY: 


Stale w wielkim wyborze: trykotaże, pończochy damskie i dziecięce, skarpety, 
bielizna męska i damska, kapelusze i czapki męskie, krawaty, koronki, hafty, 


bielizna niemowlęca i innych artykułów. 


Wybór wielki! 
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Sprzedaję dryl Snoka 175 centymetrów 
250 zł. Włocławek spr. 25. 


giancja dla dwuch uczni lub uczenic. Śpi- 
chlerna 14 m. 4, 1-e piętro. 


przedaż skór Franciszka Wieczorkow- 
skiego, Włocławek Nowy Rynek 9. Stale 
są na składzie rozmaitego rodzaju skóry 
i w każdej ilości, równieź się kupuje suro- 
we i wymienia się na gotowe. Ceny niskie. 


SPoedan parowy garnitur do młocki, ro- 
wer męski i gramofon. Wiadomość 
w Redakcji. 


Zoeubiona została książeczka Kasy Chorych 
na imię Zofji Wojciechowskiej. 


geenen książeczkę wojskową i kartę de- 
mobilizacyjną Serdaka Jana. Łaskawy 
znalazca zechce odnieść do policji. 


2 uczni tylko synowie dobrych rodziców, 
z lepszem wykształceniem szkolnem mo- 
gą się zgłosić. „Bazar Chrześcijański” T. z 
o. p. Włocławek ul. Brzeska 29. 


Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem. 


ZA REDAKTORA: KS. ROMAN KMIECIK 


CZCIONKAMI DRUKARNI, DIECEZJALNE] 


WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ. 


